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Rolnictwo.
O sposobie rozmnażania się kartofli, 

inalo dotąd znanym.
( W y j ą t e k  z p r o t o k ó ł u  T o w .  r o i .  w  S a k s o n i i ) .

Dr.  H e in z  przedstawił  T o w .  S kierżków kar
tofli, które z powodu wielkiej  posuchy,  dopie'ro 
15 lipca zostały sadzone w ziemię piasczystą,  
przez ca ły  dzień na dzia łanie’ s łońca wysta
wioną ,  i dopiero w pie'rwszycb dniach września  
po raz pierwszy deszczem do gruntu zwilzoną;  
a mimo to,dość znaczny plon wydały .

Po zasadzeniu, postrzegł  Dr.  H eine ,  iż może  
2^ część wysadków wcale niepowschodziła.  Chcąc 
poznać tego przyczynę ,  przekonał się: ze, lubo  
tez wysadki nie puśc i ły  naci,  wydały  przecież  
ko rzo n k i ,  przy których zawiązały się drobne  
kartofle. T e  zaś ,  które nać puści ły ,  nie miały  
owocu (kartofli).

Później ,  26 sierpnia, aby  zjawisko to bli/.ej 
.poznać ,  powtórnie rozpoznawał  stan kartofli  
z łęcinami  i bez łęc in .  Wysadki  ostatnich, czyl i

bez łęe inowych,  największe,  zaledwie równały  
się małym  wło ski m orzechom; z resztą b y ł y  je 
szcze świeże i jędrne.  W y p u śc i ły  one małe  cień-  
kie k o r z o n k i , przy których znajdowały się po 
2 — 3 —4 do 6 młodych kartofli; największe jak  
laskowe o r z e c h y ;  a najmniejsze r ów n ał y  się 
ziarnku wielo-grochu.

Wysadki  zaś które puśc i ły dęc in y ,  m i a ł y  wpra* 
wdzie wiele k orzen i ,  ale poniekąd ani jednej  
młodej kartofli.  W ogólnośc i ,  b y ł y  one  (w y 
sadki) większe od tych,  które łę c in  nie miały.

Po raz trzeci zrewidował  Dr .  H e ij ie n a  tern sa- 
mem polu,  kartofle z łęc inam i i h e z  łęcin  w dniu 
19 października. Tak u pierwszych juk u dru
gich, wysadki już zupełnie  zgni ły-  U młodych  
bezłęeinowych , żadnej nie by ło  można spostrzedz  

.różnicy,  tok co do ilości jako i wie lkośc i  kar
tofli; przeciwnie zaś u tych co ł ę c i n y  puśc iły,  
zawiązał się owoc i niemal  zupełnie  wyksz ta ł 
ci ł .  Jednakże im mniejszy b y ł  wysadek, te'm 
leż mniejszy wydał  kierżek naci  i mniej ow o
cu ,  przy samym wysadku zawiązanego;  nadto
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b y t  on qT y o t o y m S *  d ° j r z a ł y- P rzec iw n ie ,  
y, wysadWiw wlffk ich ,  Łilny i gęsty k ie rż  łęc in  
sic u tw orz ył ,  a pod n im  wie lkie  i do j rza łe  k a r 
tofle,  w znac zne m  o d da le n i a  od ś r o d k a ,  czyl i  
od wys adka  położone .

Z powyższego ,  o k a z a ło  się:
1. Ze  ty lk o  na jmnie j sze  wysadki  n a c i ,  czyli  

ł ę c i n  nie puśc i ły .
2. Ze k ie rzk i  b e z ł ę c i n o w e , w G tygodni  po 

z a sadz en ia ,  j a z  m i a ł y  m ło de  i dość duże k a r 
tofle; p r zec iwnie  zaś te, k t ó r e  ł ę c i n y  w y d a ł y ,  
w tymże  czas ie ,  p o n i e k ą d  same ty lk o  pos i ada
ł y  ko rz on k i .

3. Ze  p lo n  b ez łęc in owych  kartofl i ,  w nas tę 
p n y c h  7 tygodniach ,  nie p o w ię kszył  się an i  co 
do l jc zby  n i  też co do wie lkości .

4. Ze pod  k i e r ż k a m i ,  ł ę c in a m i  o p a t r z o n e m i ,  
do pi e ro  po u p ł y w i e  p ie rwszych  6 t y g o d n i  (a 
n a w e t  być  m o / e  iż dopie'ro po 10 tygo dn iach ,  
gdyż w tymi d o p ie ro  czasie tak  m o c n y  de'szcz 
u p a d ł ,  iż aż doi g r u n t u  z iemię  zwi lży ł ) ,  począ ł  
się owoc zawiązywać; a m i m o  to,  b y ł  on  wię
kszy ,  i w większej  i lości  aniże l i  p o d  k i e r ż k a 
m i  bez łęc inow e mi.

Z tą d  w y p ł y w a ć  się zdaje to pr a w id ło :  a b y  
gdy  się zanosi  na po.suchę, sadzić wie lk ie  i nie-  
p r z e k r a w a n e  kar tofle.

Zachodzi  t e raz  ważne  pytanie:  d la  jakie] p r z y 
czyny  w ysa d k i nie w yd a ły  naci? —  P o d ł u g  z da 
n ia  p.  H ein e , m o g ł o b y  to pochodzić  z p o łą c z e 
n ia  się tych  trzech, p r zy czy n :  l ) p ó źn eg o  sadze
nia;  2) wie lk ie j  p o s u c h y ;  3) m ałośc i  w ys adków .

Ze posucha ,  p o łą c z o n a  z późnehn sadzeniem,  
n ie  b y ł a  j e d y n ą  p r z y c z y n ą  tego z jawiska  , do
wodzi to, że b l i s ko  części w y sa d k ó w  w y d a 
ł y  łęc iny ;  z d rugiej  s t r o n y ,  nie m o ż n a  p r z y 
puśc ić :  aby  m a ło ść  sadzonych  kartofli  wyłącznie  
|.ego b y ł a  p rz y czy n ą ;  gdyż  corocznie sadzą  się 
r ó w n i e  d r o b n e  ka r tof le ,  a p rzecież  ł ę c i n y  w y 
dają.  A za t em,  ty lk o  w połączeniu  powyższych  
t r zech  ok o l i czn o śc i ,  szukać  na leży  p r z y c z y n y
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z jawiska  o klore 'm mowa.  Zresz tą ,  są te'ż one  po 
d o bno dos tateczne do rozwiązania  one^Óż.

e  O

Każdą  -bowiem p o je dy nc zą  kartof lę  uważać 
mo ż n a  za k ł ę b e k  k ie łk ó w  o toczonych  war s tw a
m i  k r o c h m a l u .  N a jw y r a ź n ie j  to pos t r zegamy  
w kar tof lach suchą  zgni l izną  dotkniętymi].  Z tąd  
się okazuje ,  że p rzezna czen iem k r o c h m a l u  obe
cnego w kartoflach ,  jest:  dos ta r czan ie  p o k a r m u  
k ie łk o w i  dopóty ,  dopó ki  się t ak dalece nie w zmo 
c n i ,  iż j es t  w stanie pr zy jm ow ać  go z o tacza
jącej  z iemi .  A zate'm, im więcpj t enże  k i e ł e k  
o t r z y m u je  tegóż pie'rwszego, n a t u r a ln e g o  p o k a r 
m u  ( k t ó r y  do m le k a  zw ierzą t  p r z y r ó w n a ć  m o 
żna),  te'm też mocnie j  się w yk sz ta łc a .  A że 
kartof la  wielka ,  więcej go dos ta rcza  aniżel i  m a 
ł a ,  p r ze to  te'ż pie rwsza  p o w in n a  w y d a ć  wię
kszy  k i e r żek  i p lon  znaczniej szy ;  co także  do
świadczenie  dostatecznie  po twierdza .

Dale j ,  j a k  w iadomo,  do ożywienia  k i e ł k a  r o 
ś l innego  po t r z e b a  n iezbędnie  ciep ła  i w ilgoci. 
Zby te czne  c iep ło  bez wilgoci ,  a lbo ni 'sztzy k ie łe k  
z u p e łn ie ,  lu b  z rządza  t y lk o  cząs tkowe onegóż  
rozwdnienie k u  jednej  t y lk o  s t ronie .  T o  m ia ło  
miejsce w p rz y to c z o n y m  wyżej  p r z y p a d k u .  W y 
sadki  bow iem,  k tó r e  łę c in  nie wydały' ,  częścią 
z po wodu  m a ł o ś c i ,  częścią dla b r a k u  wi lgoci ,  
p u ś c i ł y  j e d y n i e  k i e ł e k  k u  z ie m i ;  k t ó r y ,  będąc 
zas i lany  p o k a r m e m  m ac ie rz y s t y m ,  u t w o r z y ł  k o 
r z o n k i , a na  n ich m a ł e  ka r to fe lk i .  Wszakże  
ro s ły  one  ty lk o  dopóty ,  dopó ki  s t a r c z y ł  tenże 
m a c ie rz y s ty  p o k a r m ,  po ł ąc zo n y  z m a ł ą  i lością 
w i lg oc i ,  p rz ez  z iemię  dos ta rc zon e j ;  skor o  zaś 
tegóż p o k a r m u  p r z y b r a k ł o ,  i kar tof le  rość pr ze 
s ta ły .  I dla tej to p r z y c z y n y  nie p r z y r o s ł y  one 
ju ż  wcale od 26 s ie rpnia ,  do 19 paźd z i e rn ik a .

Więks ze  zaś wysadki ,  pos iada jąc w sobie  tyle  
p o k a r m u ,  iż ich k ie łk i  z obu dw óch s t ron  p r z y 
zwoicie m o g ł y  się wyksz ta ł c i ć ,  w y d a ł y  nie  już  

. ty l k o  s am e k o r z e n i e ,  ale i ł ę c in y .  Lecz  gdy 
n a  ich u t w o r z e n i e ,  cała i lość p o k a r m u  (czyli  
k r o c h m a l u  w kar tof l i  zawar tego)  w y c z e r p a n ą  zó-
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Stała,  a dla is tnące j  posu chy ,  z ziemi  b r a ć  go 
więcej nie m o g ł y  j a k  t y l k o  i lość ,  do u tw o rz e 
n ia . łę c in  i korzeni  n iezbędnie  po t rz ebn ą ,  p r ze 
to  w p ie 'rwszych . 6 tyg odn ia ch  owoc nie m óg ł  
się pod  nie'mi zawiązać.  Jednakowoż,  przez t e n 
że czas, ł ę c i n y  i ko rz en ie  w ta k im  s topniu  się 
wzm o cn i ły ,  iż sk or o  późnie j  n a s tą p i ł  de’szcz, 
s sa ły  one  ty le  p o k a r m u  z powie t rza  i z ziemi,  
iż w n a d e r  k r ó t k i m  czasie u t w o r z y ł y  m ło d e  
kartofle.

» Z r e s z t ą — ko ńczy  D r .  H e i n e — od dawna już  
jes t  z n a n e m ,  że kartofle bez wypuszczenia  ł ę 
cin,  rozmnaża ją  się czyli  w yd a ją  m ło d e .  T a k  
np .  z na la z ł  j e  p. G rd v n i tz  w suchej  s k r z y n i ,  
w k tóre j  kartofle b y ł y  przechowane; a p.  S e n j f  
w su ch y m  p i a s k u ,  z k tó r y m  kartofle w p iw n i 
cy b y ł y  po mieszane .

D r .  H e in e  ma  s łuszność  że wyżej  op isane  zja
wisko jes t  już  od dawna znane'm, ale że nie wspo
m in a  o korzyśc iach j ak ie  ztąd os iągnąć  można ,  
p rze to  niech mi będz ie  wolno powtórzyć  tu ważne 
doświadczenie p. Jeben, w K a len d a rzu  rolnicz.  
(p r zezemnie  w y d a w a n y m )  na r. 1S31 opisane .

iiKartofle — mówi p. Jebun —  zwane  gibraltar-  
skie  czyl i  angielskie, p rzechowa ne  w p iwnicach  
albo do ła ch  c i ep ły ch ,  wyp uszcza ją  m a łe  w yro
stki,  k sz ta ł tu  n ie re gu la rn eg o ,  różnej  wielkośc i ,  
k o l o r u  żó ł tawo-bia ł ego ,  n ieco m i ę k k i e ,  a b a r 

dzo wodnis te,  k tó re  w raz  z o b r u s z o n ą  z k a r t o 
fli z i e m i ą ,  p r z y  wybie ' raniu knrtofl l i  z p iwnic 
lub  do łów,  zwykl e  się oddalają.  W e d ł u g  zaś 
l icznych  doświadczeń,  wy ro s tk i  te m ają  mo c  ro-  
dza jną  i wyd ają  kartofle,  w y ró w n y w a jące  a n o .  
wet czasem przewyższające  w p lo n ie  t e ,  k tóre  
się o t r z y m u j ą  z za sadzonych  z w ycz a jn ym  spo 
sobem.  N a  dowód p r zy ta czam  tu doświadczenie  
p rzezem ni e  w tej mierze  uczy ni one .

N a  ro l i  j edn os ta jn ie  up ra w io n e j ,  za sadz i łem 
13 rzędów rzecżóńemi  w y ro s tk a m i  a 140 r z ę 
dów kar tof lami  . 'wielkiemi' ,  na k i lk a  sz tuk  p r z e 
k ro jonym i .  Już  podczas wegetacyi  odz nacza 
ł y  się pie'rwsze w iększą obf itością łę c in  i l iściem 
ko lo ru  b ru n a t n i e j s z e g o , od kartofl i  wie lk ich .  
P r z y  zb iorze  zaś, oka za ło  się, iż owe 13 rz ę d ó w  
wyrostków,  za jmujące  prze s t r zen i  50 pręt .  k\v.,  
w y d a ł y  20 ko rc y  kartofl i  na d e r  wie lk ich ,  (n ie 
k tó re  bowiem b y ł y  10 cali d ług ie  a 4 c a l e  grube) ;  
wypada  na rząd  w okr ąg łe j  s u m m ie  po 1 ^  
ko rca .  Ze  140 rzędów obs ad zo ny ch  ka r to f la m i  
wie lk iemi  ( p r ż e k r a w a ń e m i )  z eb rano  ty lk o  SS 
ko rcy ,  n i e ró w n ie  od p ie rwszych  mnie j szych;  
wypada  na rząd  po 20 gar .  A zate'm, rzeczone  
wyros tk i  n i e ty lk o  w y d a ły  znacznie  więcej a n i 
żeli wielkie kartof le ,  gdyż  na  j e d n y m  rzędz ie  
po  28 garn .  więce j ,  ale nad to  i owoc b y ł  zna 
cznie większy.  W ar to  więc p rz y n a j m n i e j  p o 
w tór zyć  tóż  doświadczenie .  R ed .

Budownictwo wiejskie.
Budowa i wewnętrzne urządzenie  

obory.

D o b f e  urządzen ie  obór ,  n i e ty lk o  na  zdrowie 
b y d ł a  roga tego  w a ż n y  w p ł y w  wywiera , a le  n a d 

to ba rd zo  u ł a tw ia  hodowanie  i doz o ro w ani e  tych  
zwierzą t .

O b o r a  w in na  być  tak u r z ą d z o n ą ,  by  w letniej  
porze  b y ła  ch łodna ,  a w z imie  c iepła;  p r z y t e m  
w jedne j i d rugie j  porze  czyste zawier a ł a  p o 
wietrze.  T e n  cel ós iągnionytu  zostanie,  gdy bę-
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dzie okol’o 12 stóp wysoka,  opat rzona stoso
wną, l iczbą okien,  dobrze wylepionym pułapem,  
t udziez dymnikiem (z desek),  przez p u ł a p  i dach 
przechodzącemu, dla wydalenia zepsutego po

wietrza.  D ymnik i  te zamykają  się zasuwami przy 
spodzie.

Dr/w.i winny hyc dane od przeciwnej  s t rony 
zwyczajnych wiatrów; okna zaś dosyć wysoko, 
aby przeciąg powietrza b y d łu  n ie  szkodził.

O b s z e r n o ś ć .  Dobrze  urządzona obora powin
na być tak  obszerną,  by  nie ty lko bydło  miało 
w niej dosyć miejsca, ale nadto mieści ła w so
bie skład  na paszę dzienną,  sypialnię pasterza,  
i oddział  dla cieląt; to wszystko przy  najwię
kszej oszczędności miejsca.

Na  stanowisko dla bydlęcia l iczy się podług 
wzrostu 7 do S stóp długości ,  3 i  do 4 stóp sze
rokości;  przy tein na ganek gnojowy (na jedno 
bydle)  3 —4 stóp szerokości,  a na ganek do za
kładania  paszy włącznie ze żłobem,  4 do 5 stóp 
szerokości; czyli ogółem na sztukę około 50 stóp 
kwadr ,  przes trzeni .

Bydło  stoi w oborze,  albo w dwóch pod łu 
żnych rzędach, głowami do siebie, albo głowa
mi do ścian pod łużnych ,  lub  te’ż w kilku po
przecznych rzędach. Zależy to od szerokości i 
długości budynku..  Jeżeli obora jest  d ługa i 
wązka,  pierwszy sposób jest, stosowniejszy; je 
żeli zaś ma szerokości około 2S stóp (wewnątrz) 
stawianie bydła  w poprzecznych rzędach wiele 
oszczędza miejsca.

Rozumie  się samo z siebie, iż nie każdy” bu d y 
nek można tym sposobem lyządzić ;  bo to za
wisło od jego szerokości; jednakowoż niektóre 
szczegóły tegoż urządzenia,  dadzą się zaprowa
dzić, mnie'j więce'j, w każdej oborze.  ,

Stanowisko powinno być dane tak  wysoko, 
iżby uryna wolny miała odpływ do zbiornika.

Bywa ono wyłożone dylami ,  brukowane,  lub 
też co najlepie'j, wymurowane z cegły palone'j 
na sztorc danej. Wprawdzie bruk jest tu naj 

tańszy; ale jeżeli nie jest dany jak  najrownie'j, 
p r z y te'ni nie podście'ła się dosyć grubo słoma, 
łatwo może by dło  dostać tak mocnych odciśnień, 
iż te, aż w' ropienie przejdą. Pochyłość sta
nowiska na 3—4 cale jest  dostateczną do zupeł
nego odpływu  u ry n y  i zachowania go w sucho
ści. Większa spadzistość staćby się mogła szko
dliwą krowom cielnym.  Przy końcu stanowi
ska jest rynn a prowadząca urynę do zbiornika.

Bydło  rogate lubi miękkie i chłodne legowi
sko,  dla tego to, podściół  z iemny nie jest na 
turze jego wcale przeciwny; i owszem, zdaje się 
ze wszech miar  być dogodnym.  Jeżeli więc po
większenie pracy,  jakiego rzeczywiście podściół  
ten wymaga, nie zraża od użycia go, tedy pod 
względem zdrowia ,  bez żadnej obawy zapro
wadzić go można; jednakowoż,  ma się rozumieć,  
w przyzwoi tym s tosunku ze słomą.

Tem peratura . Bydło rogate w stanie natury ,  
żyje w strefach umiarkowanych ,  w miejscach ni 
skich i ocienionych.  Ciepło zbyteczne,  nietylko 
nie jest  mu potrzebą,  ale mu szkodzi. Do tego, 
podczas upałów,  k tóre  np.  konie,  a nawet i ow
ce, bez żadnego uszkodzenia zdrowia znoszą, 
bydło  rogate częstokroć zapada w niebezpieczne 
choroby lub zabójcze za ra zy ; j a k ą j e s t  np.  zara
za śledziony. Zate'm, temperatu ra  średnia w obo
rze n iepowinna przechodzić 9 stopni R. W p r a 
wdzie zwierzęta te znoszą i 15 stop. R.,  będąc 
do tego zwolna przyzwyczajone;  lecz w tym 
razie bardzo łatwo ulegają chorobom z zazię
bienia  pochodzącym; a lbowiem,  im bardziej  
ciało jest  rozpieszczone,  tem jest czulsze'm na 
wrażenie zimna.  Namienić  tu wypada,  iż kro
wy trzywiane w oborze zbyt  ciepłej,  będąc pod
czas mrozów pojone przy studniach,  częstokroć 
z tej jedynie przyczyny płód zrzucają.

Powietrze w oborze. Powiet rze napełnione 
szkodliwe'mi gazami i c i a ł ami ,  mniej  szkodzi 
byd łu  rogatemu;  a nawet,  ciepłem -wilgotnem , tyle
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i n n y m  zwierzę tom s z k o d l i w e m ,  n i e ty lk o  bez 
n a rażeni a  zdrowia o d d y c h a ,  ale się zdaje być  
m u p r z y j e m n e m . Pochodzi  to zapewne z or- 
ganizacyi  p ł u c ,  k tó ra  w wie lu  p u n k ta c h  r ó ż n ą  
jest  od s k ł a d u  tej części ciała i n n y c h  zwierząt .  
A  więc ,  z u p e łn i e  czyste powiet rze  w oborze ,  
n ie  jest  n ie z b ę d n y m  w a r u n k i e m  zdrowia  b y d ła  
rogatego,  j edna kże ,  r o z u m ie  się samo z siebie,  
iż z upe łn ie  zepsu łem być  także  n ie po w in no .

W e w n ę tr zn e  u rządzen ie  obory. D o b r e  wewnę
t r z n e  u rząd zeni e  o b o r y  polega:  1) na  uła tw ien iu  
k a rm ien ia  i d o zo ro w a n ia ; 2) na  zabezpieczeniu  
p a s z y  od  ro zp ra sza n ia  się p o d  nogi zw ie rzą t , 
za p o m ocą  stosownie ur ządzonych  n a c z y ń  z k t ó 
r y c h  b y d ł o  p o k a r m  bierze.

Co do  Igo.  U ła tw ia  się k a r m i e n i e  gdy ca ły  
d z i e n n y  wyd zia ł  paszy  zna jduje  się w oborze ,  
po pr zedn iego  dnia z łożony do stosownego w niej 
się mieszczącego sk ła du .  D la  ła twie j szego  zas 
dozor u ,  wiele się p r z y c z y n ia  gdy  ob ora  l a k  jest. 
u r z ą d z o n a ,  iż za j e d n y m  rz u te m  o ka  można  ją  
prze jrzeć ;  tudz ież ka żdą  sz tukę  szczegółowo z r e 
widować.  T y m  sposobem m ożna  się od razu  p r z e 
ko n a ć  o stanie zdrowia  bydlą t ;  tudz ież  czyl i  jest 
dob rze  n a k a r m i o n e  i czysto u t r z y m y w a n e .

Co d o ‘Ig o .  Jak  wiadomo,  dawnie'j n ie m a l  ogól
nie  b y d ł u  z a k ła d a n o  paszę suchą  za drab inę ,  
p o  nad  k o r y t e m  do śc iany  uk oś ni e  pr z y tw ie r 
dzoną;  a w stanie r o z d r o b n i o n y m  (sieczkę) lub  
in n e  p o k a r m y ,  b y d ł o  z k o r y t a  b r a ło .  Obecnie  
zaś, w wielu lepiej  u r z ą d z o n y c h  obor ach ,  w mie j 
sce wsp om ni one j  d r a b i n y ,  jes t  m u r o w a n y  ganek  
n a  k t ó r y  się pasza sucha r ozkł ada ;  a tuż p r z y  
nim ko ry to .

W p r a w d z i e  n i e  ma jeszcze po m ię d z y  gospo
da rzam i  zu pe łn e j  zgody,  czyli  nowy  sposób bez 
w a r u n k o w o  jest  ko rz ys t n i e j s zym  od dawnie jsze
go.  Większa  przec ież  część gospodarzy  daje m u  
p ie rwszeńs two,  wychodząc  z tej s łuszne j  zasady:

iż p r zeznacz en ie m  b y d ł a  jes t  zb ie rać  sobie po
k a r m  z ziemi;  za tem na tur a ln ie j  i wygodnie j  one .  
nniż być  musi  b r ać  go w oborze  z g a n k u  n is k ie 
go, aniżeli  podnosić  i w y k r ę c a ć  sobie g ło wę  a b y  
go z za d r a b i n y  wydostać .  D la  tego też to za
p e w n e ,  b y d ł o  mnie j  p o k a r m u  rozpra sza  na  
s t ron y  i pod n o g i ,  gdy  go b ie r z e  z ga n k u ,  
aniżel i  wywłócząc mozolnie  z za d r a b i n y .  Doda ć  
tu  jeszcze wypada:  iż ż łób  czyli  k o r y t o  w in 
no  być  ty l k o  na 1 — l ± s topy od spodu  czyl i  
s tanowiska  odda lone ,  jeszcze raz  lak  szerok ie  
jak  np .  ż ł o b y  k on i ,  mie'ć b r zeg i  u k o ś n e  i nie 
wyższe ja k  6 —8 cali .  Ważki e  a g łę boki e  k o r y 
ta,  są przec iwne  budow ie  g ło wy  b y d ł a  ro ga te 
go. Celem zapobiegania  by b y d ło  nogami  w k o 
ry ta c h  nie s tawało ,  dują się m oc ne  p ro s to p a d łe  
szczeble ,  k tór e  z jedne j  s t ron y  p r z y tw ie r d z a ją  
się do brzegu  k or y t a ,  a z d rugie j  do odpowie-  
dnej  p o ło żen iu  onegóż  be leczki .

Próc z  powyższych kor zyś c i ,  ganki  o k tó ryc h  
mowa przynosz ą  i tę, że się na  n ich  o wiele 
prędzej  i j ednos ta jn ie j  pasza r o z d z ie la ,  an iże l i  
gdy  się za d r a b i n y  za k ł ada .  N a d to ,  w os ta tn im  
razie,  wiele na jżyznie j szych  części paszy  (a czę
sto i z i a r n a ' ,  otrząsa się n a  z iemię podczas  r o z 
wiązania  snopa  s ł o m y  i rozdz ie lan ia  jej  za d r a 
b i n y  i dar em n ie  ginie.  RozścieTając j ą  zaś na  
ganek ,  żadne  na jm nie j sz e  źdz ieb ło ,  n i e m a l  ża
dne  z i a r n k o ,  nie  jest  s t raconern ,  gdyż  je b y d ł o  
z b i e r a  z ga n k u ,  lu b  z k o ry ta .

Z na jd ow ać  się także  p o w in n o  w ob or ze  od
dz ie lne  miejsce dla m ł o d y c h  cieląt ,  w ten  s p o 
sób od d z ie lo n e ,  a b y  będące  w obor ze  c iep łe 
powie t rze  i do niego n a p ł y w a ł o ;  a mianowic ie  
jeżeli  cielęta rodz ą  się w z imowej  porze  i za raz  
po u r o d z e n iu  od m at ek  by  wają odsądzane  i mle- 
k ie m  pojone .  J a k  się r o z u m i e ,  j e d n o  wrejście 
do niego dane  jes t  z obo ry ;  a d ru g ie  wychodzi  
na  dwór .  Os ta tn ie  w inn o  być  na leżyc ie op a 
t r z o n e  w z imowej  porze .



Technika
Cegielnia we wsi Kolihee pod 

Gdańskiem
(z r y c i n ą ) .

Dwie  mile od G d a ń s k a ,  p r z y  szosie b e r l i ń 
skiej,  leży w s p o m n i  on a wieś Kol ibka,  własność  
p.  p o r u c z n ik a  M a n s ’a, s ł y n n a  w całej  tameczne' j  
oko l ic y  znaczną  ceg ie ln i ą ,  za łożoną  na wzór 
s ł aw nyc h  cegielni  w R a t h e n ó w  pod B ra n d e b u r -  
giem. Bl iskie  jej po ło żenie  nad  m orzem  u ł a 
twia  dowózkę  do brzegu ,  zk ąd  p. Mans na  w ł a 
snyc h  s tatkach sp ławia jąc  cegłę do G dańsk a ,  
g łó wnie  zaopą t ra a  n ią  mias to ,  n ie  mające w ca
łe j  oko l ic y  równie  znaczny ch  i b l i sk ich  cegielni .

Największa  -zaś tejże cegielni  zaleta leży 
w o t r z y m y w a n i u  nadzwycza j  znacznej  ilości ce
g ły ,  s tosunk owo do kró tk iego  czasu i małe j  ob- 
szernośe i  pieców; albo wiem są tu ty l k o  2, większy  
n a  d7,00(>, a mnie j sz y  na 36,000 cegieł  u r z ą d z o 
n y ;  a wypala  się w nich rocznie  p rzesz ło  1,500,000 
ceg ły.  Wedle  zwycza jnego  zaś ob l iczenia  t e 
chnologów,  w piecu o b e jm u ją c y m  o k o ło  30,000 
cegieł ,  nawóz  i uk ła d a n ie  cegły t rw a  o k o ło  dni  
3; wypalan ie  S dni;  os tudzanie  pieca 3 dni;  w y d o 
b y w a n i e  cegły 2 dni;  czyli  cała operacya  za j 
mu je  dni  17. E.achując więc p o d ł u g  tegóż  s to
s u n k u ,  że do jed nora zowe go wyp a le n ia  83,000 
cegieł ,  czyli  s u m m y  o b u  tu te jszych pieców,  p o 
t r z e b a  2 i f r a z y  tyle czasu,  j a k  do 30,000;- p r ze 
to  m ani pu la cya  t akow a trwa tutaj ,  l e k k o  r a c h u 
jąc ,  dni  o k o ł o  41. Pa l ąc  zaś na j e d e n  raz  S3,000, 
p o t r z e b a  ID r azy  pal ić ,  a b y  o t r z y m a ć  1,577,000 
cegieł;  l icząc każde po dni  14, w y n io s ło b y  S36 
dni  czyli dwa lata i dni  106; za tem ok o ło  l £  
r a z u  ty le  czasu,  j ak tu ła j  po t r zebuj ą .

Przyte 'm nadmienić  jeszcze w y p a d a ,  że p o 
wyższy  o b r a c h u n e k  ro z ło ży l i śm y  na  wszystkie

dni  r o k u ,  bez w yją tku  z imy ,  ś ród k tóre j  wszak- 
ż e , w og ó ln oś c i ,  rzadko  da się pal ić cegłę; 
w tu tej szych zaś cegielniach,  pal iw z imowych,  
a m o  wcale n ie,  a lb o j b a r d z o  m a ł o  l iczyć m o 
żna .

Niezwycza jn ie  szyb k ie  wyp a la n ie  ceg ły ,w k ró t*  
sz ym  niż z w yk le  czasie ,  pochodzi tu z t ą d , że 
wbrew' up owszechn io ne mu  twierdzen iu  technolo
gów, j a k o b y  pieców ceglarsk icb  przed  zupe łneri i  
ich os tudzeniem Otwierać nie  m oż na ,  ponieważ  
cegła gorąca m ig ie m  s tu dzeniem p o d l e g a ł a b y  
pę k a n iu ,  wywożą  tutaj  cegłę z gorącego jeszcze 
pieca i po dwudziestu  godzinach n ow ą  su rówkę  
k ł a d ą .  O p r ó c z  pośpiechu ,  j es t  tu jeszcze ta ko
r z y ś ć ,  że p ie c  n ie  w ys ty g ły ,  mnie j  w ym aga  już 
drzewa do na leży tego  roz gr zani a  się.

M ani pu la cyi  tej  n a o c z n y m  b y ł e m  świa dkie m.  
I l u b o  wszedłszy do pieca,  t r u d n o  mi b y ł o ,  j a 
ko n i e p r z y z w y c z a j o n s m u  w dus zącym tam s k w a 
rze  w y t r z y m a ć ,  p r z e k o n a ł e m  się atol i ,  że miej 
scowym r o b o t n i k o m  nie jes t  ten par  z b y t  p r z y 
k r y m ;  i że cegła gorąco  na podwórze  w y n o 
szona , b y n a jm n ie j  nie pęka ,  ani  na m o c y  swej 
t rac i .  Oszczędne  to urządzen ie  po d o b n e  jes t  
do p ieców p i e k a r s k i c h ,  k t ó r e ,  j a k  wiadomo,  
ró wn ież  raz  po razie za gorąca  n a p e ł n i a n e  świe'* 
żem p i e c z y w e m ,  mnie j  wymagają  d r z e w a ,  niż 
nasze wie jskie ,  za k a ż d y m  razem na  nowo roz-  
grze'wane p i ek a rn i e .

S to s u n e k  te'ż po t r zebow an eg o  tu  drzewa,  w p o 
r ó w n a n i u  ze zwyczajne'mi  ceg ieln iami naszemi ,  
jest  o t y le  mnie j szy ,  j a k  powyższy  s tosunek  cza
su ; to jest: gdyr zwykle  n a  1,000 cegieł  jeden  
sążeń l i c z ą ,  tutaj  na ty leż  po t rz eba  ty lk o  ^ 
sążn ia .

P ie ce  w Kol ibce  zas tosowane są właśc iwie do 
pa len ia  to r f em ,  będąc  ca łk i e m  zb u d o w an e  na
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wzór  R a lh e n o w sk ic h ,  tor fem opa la n y ch .  Ale Ko- 
ł i bk a  leząc  w s t ro nach  n ieposiada jących tor fu ,  
zna czne  n a to m ia s t  ma k o r y ,  k tó re  chociaż o milę 
od. c e g ie ln i  o d l e g l e ,  po łą czo n e  z n ią  przec ież 
przez  powyżej  r zeczon ą  gd a ń sk o -b e r l i ń sk ą  szosę, 
ł a tw o dos ta rcza ją  jej d rzewa.  Ale p o m im o  dos ta 
t k u  onegóż,  używają tu  do p a len ia  cegły  sa m ych 
prawie  t y l k o  gałęzi ,  ko rzen i  i pni  ro zrąb an ych;  
k t ó r e  lubo  mnie j  dają c iep ła  j a k  tw a rd e  d r z e 
wo, do tute j szych  p iecy  dogodnie  dla tego uży- 
te'mi być  mogą ,  że p i e rw o tn a  k o n s t r u k c y a  t y c h 
że,  do mnie' j j eszcze pa lnego  m a t e r y a ł u ,  to jest  
t o r f u ,  z a s to so w ana ,  znaczną  i lością cugów bez- 
prze s ta nn ie  w zm ag a  ogień.

K o n s t r u k c y ę  mnie j szego  pieca k o l i b k o w sk ie -  
go z a ł ą c z a m y  t u  w r y s u n k u  (Fig.  1) wraz z wy
m ia ram i  ; z czego dosta teczne  mo żna  powziąść 
o nie'j w yo br ażen ie  bez bl iższego one jźe opisu.

D o d a tk o w o  n a d m ie n ić  jeszcze wypada ,  że p r z e 
r ab ian ie  gl iny ,  zas tępowane  u nas zwyrczajne'm 
de p ta n ie m ,  u ł a t w io n e  jes t  tutaj  m aszy n ą  n a d e r  
p r a k t y c z n ą ,  k tóre j  choć l icznie używają  w ITol- 
l ąnd y i  i Szwecyi ,  u nas  atol i  t ak  m a ło  jeszcze 
jest  u p o w s z e c h n i o n ą , i ż 'n i e  bez.korzystne'm b ę 
dzie do ł ączyć  tu  także  jej  r y s u n e k  (Fig.  2) i 
ob jaśn ien ie .

Jes t  to dó ł  c zw orob oc zny ,  spo de m  b r u k o w a 
ny ,  z murowane 'mi  śc ianami  do k o ł a ;  p r zec i ę 
t y  na k r z y ż  śc ianami  (a a i b b) dotyka jace 'mi  
ką tów cz w o ro b o k u .  U zejścia się ich w ś r o d k u ,  
j es t  m a ł y  p io now o po s ta wio ny  z desek c z w o r o 
b o k  (c), o k o ło  2 ł o k c i  w  j e d n y m  b o k u  m a ją 
cy,  wysok i  po nad  g łę b ią  do łu ,  wewną t rz  p r ó 
ż n y  j a k  s k r z y n i a .

W  s k r z y n i  tej os adz on y jes t  walec p i onow y 
(cl), n a j e ż o n y  h o r y z o n t a l n i e  posadzane' ini  n o 
żami ,  os t rzem nieco  w górę  podniesione 'mi,  k t ó 
re k i l k u n a s t u  wieńcami  otaczają walec.  N a  
wierzchu walca osadzona  jes t  h o ry z o n ta ln ie  szpą- 
ga (e), s ięgt jąca  p o z a  o b r ę b  d o ł u ,  gdzie do m o 

cnego h a k a  (/) z ap rzężony  k o ń ,  o b raca  za jej  
p o m o c ą  ś r o d k o w y  walec nożowy.

A b y  zaś k o ń  n i ezbacza ł  w chodzie,  p r z y p r a 
wiony  jes t  jeszcze m a ły  drążek  w os t rym kącie od  
piersi  konia  do ś ro dka  d ługośc i  szpągi .  W t r zech  
p r z e g ro d a ch  ( g h i )  do łu ,  k ł a d z io n a  jest  gl ina 
sucha  i wodą na le 'wana,  zkąd  ją  ro b o t n i c y  ł o 
pa tami  k ł a d ą  w o twó r  ś rodkowej  s k r z y n i ,  gdzie 
walec nożowy się obr aca ,  gl inę  pochwycą ,  p r z e 
cina s t ok ro tn ie  i u r o b i o n ą  sp ro wa dz a  do d na  
skrzyni .

Czwar ta  przegro da  (k) do ł u ,  byw a zawsze p r ó 
żna i do nie'j wychodzi  p rz e r o b io n a  już  g l ina  
przez  o twór  sk rz y n i  (Z) p i o n o w ą zasuwą ( m)  
' rozszerzany l u b  zmnie jsz any  wedle p o t r z e b y .  
Z te'j p r zeg ro d y  czwa r t e j ,  r o b o t n i c y  nabie ' rają 
p r z e ro b io n ą  ju ż  g l in ę ,  k ł a d ą  na  taczki  d o p r o 
wadzone  do z rę bu  d oł u  i z tamtąd  odwożą  wp ro s t  
n a  s t r ycha r sk ie  s to ły .

Powyze' j  zaś rzeczony  w’alec nożowry,  u m i e 
szczony tu  w o so b n y m  r y s u n k u  (pod F i g u r ą  3) 
ma h o ryz on ta ln ie  pod  p r o s ty m  ką t em  osadzo
n y c h  noży  16,  j a k  taż F ig .  poka zu ję .  Każde 
dwa noże a a  są na  równej  z sobą l in i i ;  n a 
s tępna zaś pa ra  no ż y  b b niże'j pod  powyższą  
p a r ą  na  k r z y ż  idzie,  i t ak  aż do spodu.  Ka żdy  
zaś nóż  po jedyńczy  u k u t y  jest  z żelaza w k s z t a ł 
cie F ig .  4,  osadzony we w a lc u  ha k ie m  a,  l ecz 
tak ,  że ostrze jego Z>, o 1 cal  wyze'j jest  p o d n ie 
sione  n iż  ty lec  c.

Nóż  ca ły  d łu g i  jes t  cali 13, sze'roki cali 4 ^ ,  
t y l ec  c g r u b y  jes t  n a  |  cala.  M a łe  zaś noże  d  
d  p r zy t w ie rdz one  do wielkiego noża s z r u b a m i  
e e sze'rokosci ma ją  2 f  c a l a ,  wysokości  zaś 4 
cale.

Bo czn y  n ak o n ie c  nóż,  a lbo  raczej  boczne  za
gięcie wie lkiego noża,  f ,  wysokośc i  ma  także  
cali cz tery .  R o z m i a r  po wyższy  p r z y t o c z o n y  t u  
t y l k o  dla odz naczenia  p r o p o r c y i  noża ,  u le dz  
może  wszakże m o d y f ik a c y o m  wedle dane'j ob-
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szernośc i  skrzyni .  Ca ła ta ma sz yn a ,  n a d e r  u pr o-  nie  dozwala  po tem upa lone j  z niej  cegle pękać  
szczona w swym sk ła dz i e  i ł a tw a  do zbudo-  tak  częs to ,  j a k  z w y k le  się zdarza  t a m ,  gdzie 
wania  wl'asne'mi r z e m ie ś ln ik a m i  wie j sk iemi,  ma  cegła z g l iny  nie dosyć zsiadło u r o b i o n e j ,  ko- 
tę ważną w ceglars lwie  za le tę ,  że gl inę  suro- n i ecznie  k r u c b ą  b y ć  musi .  
wą w na jdrobnie j szych  u r o b i w s z y  cząstkach,  G d a ń sk ,  22 S ie r p n ia  1842 roku .  s l.  G.

Rozmaitości.
O zarazie  płuc bydła rogatego.

Piszą  z Ber l ina :  W p ro w in c y i  naszej  powsta 
ł a  g w a ł to w na  walka  p o m ię dzy  t e o r e t y k a m i  a 
p r a k t y k a m i ,  o to: — czyli  z a r a z a  p ł u c  by d ła  
roga tego je s t  za ra ź l iw ą  lub n iezaraź l iw ą .  T e 
o re ty cy ,  napisawszy  w tej mier ze  ob szerne  dzie
ła ,  są za zaraźliw ością; p r zec iwnego zaś są zda 
n ia  p r a k ty c z n i  gospodarze .  Pie'rwsi  op ie rają  
swą op in ią  na  dowodach  na u k o w y c h ,  os ta tni  na 

fa c ta c h .  Zwycięz two dotąd  n iezadecydowąne ;  
owsz em,  w alka  p o t rw a  zape wne  dosyć  d ł u 
go, ponie waż  osobisty interes  g ra  tu  nie m a łą  
rolę.  T e o r e t y c y  bowdem nie chcą u trac ić  swej 
s ła w y  a szczególniej  wartości swych clzieł; a prnk-  
t ycy ,  p r a g n ą  uwoln ić  się od kwa ran  tany,  (czyli  
ich z a m y k a n i a  w raz ie  w y b u c h n i e n i a  zarazy)  
tyle zaiste dla n ich  zgubnej .  Jak  każda  uczona  
walka ,  i n iniej sza nie jest  bezow ocną ;  wyw o
ł a ł a  ona  j u z  s ta ranne  śledzenie n a t u r y  i p r z y 
czyn za r a z y  o k tóre j  mowa; wszakże,  jeżeli  one  
zos taną  w y k r y t e  i usunięte,  u w o ln ią  się gospo
darze  wiejscy od jedne j  z g łó w n y c h  k l ę s k ,  j a 
k i m  ich zawód ulega.  W p r a w d z ie  ży czy ćb y  
należało:  aby ,  gdy  chodzi  o w y k r y c i e  ważnej  
dla rodu  lud zkiego  pr a w d y ,  interes osobisty , ta 
g łó w na  dz ia łań  ludzkich  sprężyna,  z p lacu  us tą 
p i ł .  Ale ponieważ  on także  jest  p ie rw szy m  i 
g łó w n y m  bod źcem  wszelkich] dz ia łań  rodowi  
l u d z k i e m u  użytecznych ,  zos t awmy więc n a tu rę

l u d z k ą  in s ta tu  quo;  k o r z y s t a j m y  ze skutków,  
n i ewcbodz ąc  w pow ody.

Niezawodny sposób wygubienia  plu
skiew w mieszkaniach.

P l u s k w y  gnieżdżą się pospol ic ie  w szparach  
ścian.  Wsze lk ie  d o t ą d  u ż y w a n e  sposo by  wy ni 
szczenia ich w tyc h  k r y jó w k a c h ,  b y ł y  d ar em n e .  
Nowsze  atol i  doświadczenia  p r z e k o n y w a j ą ,  że 
o dw ar  p io łu n u  j es t  n a j sk ut eczn ie j s zym przeciw 
n im  ś ro d k ie m .  Jeżel i  się bardzo  w ścianie roz 
m n o ż y ł y ,  p o t r z e b a  j ą  świeżo b i e l i ć ,  używając  
do wa pna  w miejsce zwycza jnej  wody,  odwaru  
p io łu n u .  Jeżel i  p u ł a p  jest  w a p n e m  wyłoż ony ,  
biel ić go ró wn ież  na leży;  jeżel i  zaś jes t  z de
sek,  w y m y ć  go p o t r zeba  tym że  o dw are m .  N a d 
t o ,  gdy  b ie len ie  w y s c h n i e ,  po włó czy  się cała 
śc iana raz  jeszcze rz ec zo n y m  od w a re m ,  za po
m ocą  pędz la  mula rsk i ego .  P o  u k o ń c z e n i u ,  wy
m y w a  się t y m ż e  od w are m  podłoga .

Niemnie ' j  także t ako w ym  o d w arem  obmywają  
się m e b l e ,  mianowic ie  ł ó ż k a ,  jeżel i  i w nich 
p l u s k w y  się zagni eźdz i ły .  R za d k o  się przecież 
zdarza  b y  je d n o k r o tn e  ich o bm yc ie  b y ł o  do- 
s ta te cznem,  ponieważ  częs tokroć  p l u s k w y  mie
szczą się w szparach ,  do k t ó r y c h  p ł y n  nie  do
chodzi ;  po t rz eba  więc m y c ie  ich powtarzać  do
pó ty ,  dop ók i  wszystkie  p l u s k w y  n ie  w y gi ną .

K a n to r  G ł ó w n y  w  S tarem , M ieście  JVr o Gl n a  p ie r w s z e m  p ię t r z e .



Dr .jvi (?? stopy mro/ae-.

mitru
■osci

wysokości

/!? stóp  {/Mwtora.

Mm- / S.ta/J




